Lwów dnia 6. kwietnia 1895. 


Rok XXVIII. Tom LV. 


Wychodzi w sobotę każdego ty- 
godnia w objętości co najmniej 
jędnego arkusza. 


W Rosyi rocznie 5 rubli srebr. | 
w W. Księstwie Poznańskiem 
3 talary. 


Prenumerata wynosi wraz || | 
z przesyłką pocztową rocznie | 
4 zł., półrocznie 2 złr w pań- 
stwie austryackiem. 
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Posiedzenia XXX. Rady Ogólnej 


c. k. gal. Towarzystwa gosp. 


($treszezenie według stenogramów). 


(Ciąg dalszy). 
Sprawozdawca wiceprezes p. Stanisław 
Brykczyński. (Ciąg dalszy). 

A teraz przystąpmy do punktu drugiego. 

Wiadomo Panom, iż przed przed kilku laty, głównie 
zaś w r. 1857 w całej monarchii tak z tej jak i z tamtej 
strony Litawy z wyjątkiem jedynie Dalmacyi i Krainy wy- 
buehła zaraza pyskowo-racicowa i groźnie szerzyć się za- 
częła. Naturalnie przyjaciele nasi tak w Wiedniu jak 
w Peszcie skorzystali z tego, by nieszczęsną Galicyę ogło- 
sić jako źródło zarazy. A chociaż po urzędowych dochodze- 
niach pokazało się, iż zaraza zawleczoną została z Włoch 
do Tyrolu już w r. 1851, a następnie dostała się do innych 
prowincyj monarchii, w r.1884 przeszła z Rumunii do Siedmio- 
grodu i Węgier, a potem do Bukowiny; w r. 1885 znowu ją za- 
wleczono z Włoch i Szwajearyi do Tyrolu i potem do- 
stała się już do wszystkich prowineyj monarchii, a między in- 
nemi i do Galicyi, dokąd także i z drugiej strony z Rosyi 
przez przemycane świnie zawleczoną była, a w r. 1887 naj- 
grożniej się rozszerzyła. Mpidemia trwała przez lat kilk: 
aż do r. 1891, a w r. 1592 znowu z Włoch dostała się do 
Tyrolu i przez Węgry, Siedmiogród do Galicyi. 


Widzimy więc, że Galicya nie była klasycznym kra- . 


jem zarazy, ale tak samo jak inne prowineye jej podlegała, 
a nawet w mniejszym od innych stopniu. 

Rząd energicznie zabiera się do dzieła. Wychodzą co- 
raz bardziej drakońskie ministeryalne rozporządzenia Przy 
okazaniu się zarazy w jakiej miejscowości zamykają targi 
w całym powiecie. Świń do kolei pędzić nie wolno, tylko mu- 
szą je wieżć na wozach. Handel wewnętrzny w kraju zu- 
pełnie ustaje. 27. grudnia 1888 r. ministerstwo spraw we- 


t 


wnętrznych wydaje : rozporządzenia, dozwalające wysyłać 


świnie tylko z niektórych nielicznych stacyj i tylko do 
Wiener Neustadt i do St. Marx. 

4. stycznia 1889 r. Węgry zakazują zupełnie przywóz 
nierogacizny z Galieyi. Niemcy zamykają dla naszego to- 
waru granicę, zostawiając ją otwartą dla Węgier, pomimo 
iż tam ciągle, a głównie w zakładzie opasowym w Stein- 
brach panuje zaraza. 

Handel nasz coraz bardziej upada. 29. marca 1889 r. 
ministerstwo wydaje rozporządzenie, iż tylko w takim razie 
wolno świnie z Galicyi i to z niektórych stacyj wysyłać, 
jeżeli wysyłający wykaże się zamówieniem (Bestellschein) 
rzeźnika lub oberzysty na oznaczoną liczbę sztuk. Słowem 
utrudnienia w handlu tak ciągle rosną, iż zdaje się, że nad- 
chodzi chwila, w której chów nierogacizny w Galicyi zu- 
pełnie ustanie. Nie widząc innego sposobu wyjścia z tak 
ciężkiego dla kraju położenia, Sejm uchwała 'w r. 1888 re- 
zolucyę do rządu, by założył w Biały zakład kontuma- 
cyjny, z którego wychodząc trzoda galicyjska, miała być 
wolną od wszelkich ograniczeń na innych targach w mo- 
narchii. 15. grudnia 1889 r. wchodzi w życie zakład kon- 
tumacyjny w Biały, a 15. maja 1893 r drugi w Krakowie. 

Gorżkie to było lekarstwo, a co gorsze bezskuteczne, 
zakłady kontumacyjne kosztują corocznie kraj miliony, a ogra- 
niczenia dla trzody galicyjskiej na targach wiedeńskich nie 
ustały. Jak przymus kontumacyjny daje się we znaki gali- 
cyjskim właścicielom świń, łatwo jest obrachować. 

Galicya wysyła rocznie przez obydwa zakłady w Biały 
i Krakowie około 800 000 sztuk trzody. Koszta 5-dniowego 
pobytu w zakładzie wynoszą 80 ct. od sztuki, co robi ro- 
cznie 640 000 zł. Z powodu zmiany pokarmu, złego obcho- 
dzenia się w zakładzie, bo swoich dozoreów właścicielowi 
mieć nie wolno, dalej z powodu, że czas podróży na targo- 
wice wiedeńskie ogromnie został przedłużony, bo dzisiaj wli- 
czając 5 dni, które trzoda w zakładzie kontumacyjnym 
przepędzić musi, trzeba 11 dni, by się ze środka kraju na 
targ wiedeński dostać. Strata na wadze wynosi od siedmiu 
do ośmiu kilogr. na sztuce, rachując kilogr. tylko po 30 ct., 
a przeciąciowo 7 kilogr. straty na sztuce, na 800 000 sztuk 


mamy żnowu czystej straty 1680000 zł., a doliczając do 
tego koszta utrzymania 640 000 zł., dochodzimy do sumy 
przeszło 23500 0C0 straty, które krajowi przymus kontuma- 
cyjny przynosi. Gdybyśmy przynajmniej: te straty w inny 
mieli wynagrodzony sposób. Gdyby na targowicach wiedeń- 
skich trzoda nasza równomiernie z węgierską traktowaną 
była. Gdyby granica niemiecka dla galicyjskiego towaru 
otwartą była, łatwiejby to jeszcze było przeboleć. Rzecz się 
ma jednak przeciwnie. 

Pomimo konwencyi weterynaryjno-handłowej zawartej 
z Niemcami w r 1891, gdzie kontraktujące państwa za- 
strzegają sobie wolność dowozu świń, bydła ete., wogóle 
wszelkiego rodzaju inwentarza, świnie galicyjskie mimo kon- 
tumacyi, mają do Niemiec wstęp wzbroniony. Rząd węgier- 
ski pomimo, iż na Węgrzech kontumacya hie egzystuje, po- 
trafił energicznie stanąć w obronie swoich producentów 
i Węgrzy mają granicę otwartą. A jednak wedle urzędo- 
wych danych Galicya pod względem zdrowotnym o wiele 
lepiej stoi od innych prowineyj monarchii. I tak w r. 1894 
były w Galicyi sporadyczne wypadki tylko w pięciu miej- 
scowościach, a w roku bieżącym ani jednego wypadku za- 
razy nie było. Potrzeba więc kontumacyi zupełnie ustała, 
boć lekarstwa wtenczas się tylko używa, gdy jest choroba, 


zdrowego leczyć niema żadnego powodu W Węgrzech zaś | 


jest obecnie 29 miejscowości zapowietrzonych w obrębie 8 
komitatów i zaraza ciągle się wzmaga. Pomimo tego Wę- 


gry świnie swoje bez kontumacyi na wszystkie targi wie- | 
deńskie wprost z każdej stacyi kolejowej mają prawo do- | 


wozić. Tak samo i w innych krajach monarchii. Już w roku 
bieżącym skonstatowano zarazę pyskową w Niższej Austryi, 
Czechach i na Morawii, a jednak tam handel nierogacizną 
niezna tych ograniczeń, jakie się u nas praktykują. Mamy 
więc wszelkie prawo wymagać od rządu, aby energicznie 
obstał za naszą sprawą i wymógł na rządzie niemieckim 
otwarcie granicy dla galicyjskiej nierogacizny, wedle kon- 
wencyi z r. 1891. Niemcy udają, iż się boją zawleczenia 
zarazy od nas, którzy jej nie mamy, a wedle urzędowego 
raportu z 31. stycznia b. r. w 274 gminach, a 692 miejsco- 
wościach u nich zaraza panuje. W samym $Śzląsku pruskim 
jest 5 powiatów zapowietrzonych. 

A teraz przystąpmy do punktu trzeciego. 

Na targowicach wiedeńskich pobiera miasto podatek 
konsumcyjny w następujący sposób. Od sztuki ważącej do 
35 kg płaci się 1:50 zł, ponad 35 kg 2:60 zł. Norma ta 
jest dla naszego handlu w porównaniu do handlu węgier- 
skiego niesłychanie niesprawiedliwa. Towar galicyjski jest 


to prawie wyłącznie towar mięsny, lekki, tak zwśne „Schin-- 


kenwaare*. Przeciętna waga jest mniej więcej 60 kg, pod- 


czas gdy towar węgierski to świnia opasowa, która w re- | 


gule 200 kg i wyżej waży. Węgrzy więc za 200 kg płacz 
ten sam podatek co my za 60 do 90 kg, jesteśmy więc 
więcej jak o połowę pokrzywdzeni. Starać się zatem trzeba, 
by miasto Wiedeń w ten sposób pobór podatku konsumcyj- 
nego unormowało, żeby świnie do 100 kg wagi opłacały 
1:30 zł., ponad 100 kg 260 zł. Wtenczas tylko nastąpi ró- 
„ wnomierność opłat pomiędzy nami a Węgrami. 


| 
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Omówiwszy w ten sposób główne przynajmniej przy- 
czyny upadku naszego handlu nierogacizną, pozwalam sobie 
przedstawić Szan. Radzie Ogólnej w imieniu Komitetu na- 
stępujące rezolucyė : 

Rada Ogólna uznaje: 

1. Dotychezasowy sposób pobierania opłat frachtowych 
od trzody chlewnej na kolejach galicyjskich (państwowych) 


' jest niesłuszny i niezmiernie handel nierogacizną utrudnia. 


Dla uregulowania cen frachtu należałoby zaprowadzić 
zmiany w dwóch kierunkach. Mianowicie: Na każdej stacyi, 
na której wolno jest ładować nierogaciznę, powinny być za- 
prowadzone wagi pomostowe przy rampach, tak iż cały na- 
ładowany towarem wagon odrazu przeważyć by można. Na 
stacyach zaś, na których wagi wagonowe z powodu prze- 
szkód technicznych zaprowadzone by być nie mogły, przy- 
najmniej wagi pomostowe, na których by po kilkadziesiąt 
sztuk odrazu ważyć można. 

Powtóre przy pobieraniu opłaty od wagonów wedle po- 
wierzchni w metrach kwadratowych, powinna być zastoso- 
wana taryfa ta sama, jaka jest pobierana przy transportach 
bydła rogatego. 

O. enianie wagi nierogacizny wedle czterech kategoryj 
na oko, jak to się teraz praktykuje, powinno być zupełnie 
zniesione, a wysokość opłaty od centnara i kilometra za- 
trzymana w dotychczasowej wysokości, to jest ta sama jak 
przy bydle rogatem. 

2. Handel nierogacizną przeznaczoną na rzeź w obrębie 
granie monarchii powinien być zupełnie wolny od obowiązku 
kontumacyjnego, tak jak to ma miejsce na Węgrzech oraz 
we wszystkich prowincyach państwa prócz Galieyi, a co za 
tem idzie, dozwolone być powinno dla handlu wewnątrz 
monarchii ładowanie ną wszystkich stacyach kolejowych do 
tego przeznaczonych wprost do miejsca zbytu po poprze- 
dnich oględzinach przez weterynarza. Trzoda przeznaczona 
na eksport poza granice monarchii, powinna podlegać do- 
tychczasowemu obowiązkowi kontumacyjnemu. 

3. W Krakowie i Biały, które znaczne kapitały wło- 
żyły na założenie zakładów kontumacyjnych, winny być 
zaprowadzone międzynarodowe targi na nierogaciznę, tym 
sposobem miasta te z powodu zniesienia obowiązku kontu- 
macyi dla świń rzeżnych nie byłyby narażone na żadne 
straty, a handel krajowy skoncentrowany w dwóch miej- 
scach blizko granicy znacznie by się ożywił. 

4. Każdy właściciel nierogacizny przeznaczonej na cks- 
port za granicę, a zatem podlegającej kontumacyi, powi- 
nien mieć prawo utrzymywać w zakładzie kontumacyjnym 
własnym kosztem swego dozorcę, któryby nad powierzonym 
mu towarem mógł mieć nadzór i naturalnie podlegał wszel- 
kim przepisom zakładu. 

5 ©. k. rząd powinien z całą energią zażądać od 
rządu niemieckiego otwarcia granicy dla 
austryackiej na zasadzie konweneyi weterynaryjnej z roku 
1891, Dz. u. p. Nr. 16, a to tem bardziej, iż rząd węgierski 
nigdy nie dopuścił na mocy tej same, konweneyi do zam- 
knięcia granicy dla swojej nierogacizny. Pomimo, iż zakładu 
kontumacyjnego na Węgrzech niema, a zaraza pyskowo-ra- 


nierogacizny 


| 


urzędowych raportów w ośmiu komitatach 
została i od stycznia ciągle się wzmaga, 


1894 było tylko pięć 


wedle 


cicowa 
skonstatowana 
w Galicyi zaś w ciągu całego roku 
sporadycznych 


jednej miejscowości w całym kraju, gdzieby zaraza pano- 


wała. Pomimo tego jednak i pomimo obowiązku kontuma- 


eyi eksport do Niemiec zupełnie jest zamknięty. Paragraf 


6. konwencyi weterynaryjnej z r. 1891 wyraźnie orzeka, iż | 


eksport między państwami kontraktującemi ma być wolny. 


BJ . - . . 
Tylko w razie uzasadnionej obawy zawleczenia zarazy 


może być granica czasowo zamknięta. Tymczasem dla Ga- 


licyi jest ona zamkniętą zupełnie od 10. lutego 1894 r., po- | 


mimo, iż zarazy niema wcale. Węgry zaś korzystając z braku 
konkurencyi przez rok 1894, pomimo, iż mają zarazę, sprze- 
dali do Niemiec 349 775 sztuk za sumę 20 986 500 zł. 


6. Opłaty konsumcyjne na targowicach wiedeńskich | 


ustanowione zostały z wyraźną tendencyą upośledzenia han- 
dlu galicyjskiego, a ra korzyść węgierskiego. I tak we 
Wiedniu pobierają dwa rodzaje opłat. Sztuka ważąca do 


35 kg opłaca 1:30 zł. podatku konsumcyjnego, sztuka zaś 
ważąca ponad 35 bg 2:60 zł. Wiadomo, iż Galicya prowa- 
dzi handel prawie wyłącznie towarem mięsnym (Sehinken- 
waare), który zwykle waży około 60 kg, a nigdy nie prze 
kracza 90. Węgry zaś produkują wyłącznie świnie opasowe 


od 130 do 200 kg wagi i wyżej. Za sztukę 


wypadków, a w bieżącym roku niema ani | 
| 


więc ważąca 


200 ky płacą Węgrzy ten sam podatek, jaki my płacimy 


ża sztukę 60-kilogramową; gdzież tu jest możliwa jakakol- 
wiek konkurencya. Należałoby zatem postarać się o zmianę 
normy poboru konsumeyjnego na targowicach wiedeńskich 
w ten sposób, iżby sztuki do 100 kg wagi płaciły 1:30 zł. 
podatku konsumeyjnego, zaś ponad 100 kg 2:60 zł. W ten 
sposób chociaż częściowo, rażąca różnica pomiędzy tem co 
płacą Węgry a tem co płaci Galieya, zmniejszoną by została. 

Zważywszy powyższe powody, Rada Ogólna uchwala: 

„Poleca się Komitetowi wdrożyć rokowania z e. k. rzą- 
dem oraz Generalną Dyrekcyą e. k. kolei państwowych, 
by wyż wymienione, a konieczne dla handlu nierogacizną 
ulgi jaknajprędzej w życie wprowadzone być mogły. 

(0iąg dalszy nastąpi). 


9 "PKZ IKE E 


Pobór kainitu ze Staasfurtu i z Kalisza. 


Pod adresem V. austr. kongresu rolniczego ogłoszony 
został w organie austr. szląskiego Towarzystwa rolniczego 
i podpisany przez generalnego sekretarza tegoż Towarzy- 
stwa p. Kolatschek, artykuł następującej treści : 

Postepy w nauce o żywieniu się roślin w ciągu osta- 
tnich dziesiątków lat zrobione i rozwój nauki o nawożeniu 
roślin uprawnych, zwróciły uwagę rolników na materyał na: 
wozowy, który przedtem był niemal bezwartościowy, na kainit 
Zbytecznem jest obecnie wykazywanie znaczenia kainitu 
dla t. zw. azot gromadzących roślin, dla kultur na piasko- 
wych gruntach jakoteż dla łąk, to jednak musimy podnieść, 
ze dążeniem rolników powinno być zakupywanie wszystkich 
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potrzebnych materyałów po cenie, któraby była w stosunku 
do zmniejszonej renty gruntowej. Gdy obecnie bodaj nikt 
już nie będzie za tem, żeby przez podwyższone użycie ka- 
pitału i pracy próbować podniesienia produkcyi zbóż celem 
pokrycia niedoboru powstałego skutkiem spadku cen, to 
znowu nie ulega wątpliwości,” że na przyszłość środkiem 
ciężkości naszych gospodarstw powinna być produkcya 
zwierzęca Z tą produkcyą łączy się nierozdzielnie zwię- 
kszenie obszaru produkującego paszę i spotęgowanie wy- 
datności łąk. To daje się osiągnąć jedynie za pomocą kai- 
nitu Pomimo jednak, że w obrębie monarchii posiadamy 
pokłady kainitu w Kałuszu, to sól ową, oprócz Galicyi, re- 
szta monarchii po większej części sprowadza z zagranicy, 
tj. ze Stassfurtu. Z przystępnych nam dat wynika, że w r. 
1893 sprowadzono do Austryi 655 wagonów kainitu, za 
które austryackie rolnictwo zapłaciło syndykatowi w Btass- 
furcie krągło 70 000 zł., zaś krągło 50 000 zł. zagranicznym 
kolejom za transport. 

Mając w Austryi pokłady kainitowe w Kałuszu, mo- 
, żebyśmy mogli pobierać tę sól na- 


żemy słusznie wymagać 
wozówą z Kałusza, przyczem powyższe kwoty pozostawa- 
łyby w kraju. Jak na teraz jednak pobór kainitu jest dla 
nas niemożliwy, a to z następujących powodów : 

Chcąc pobierać kainit z Kałusza, trzeba mieć z e. k. 
starostwa certyfikat, w którym ma być wykazaną konie- 
czność poboru tego środka nawozowego dla danego gospo- 
darstwa. Nie możemy się powstrzymać tutaj od wskazania 
że każdemu obywatelowi państwa powinno na tem zależeć, 
żeby przepisy i zarządzenia władzy były respektowane 
i żeby w szerokich kołach ludności ustalało się przekona- 
nie o potrzebie i pożytku tych zarządzeń. Jeżeli się jednak 
wymaga od starosty, będącego jurystą, żeby potwierdził po- 
trzebę nawożenia kainitem, to wprowadza się go w fatalne 
położenie, ponieważ nie jest on w stanie tej konieczności oce- 
nić i petenta musi albo odprawić z niezem albo też potwierdzić 
coś, o czem niema jasnego wyobrażenia. W żaden sposób 
nie możemy sobie wyobrazić, eo spowodowało przekazanie 
e. k. starostwom potwierdzanie potrzeby poboru kainitu 
z Kałusza, gdy potwierdzanie obstalunków na kainit zagra- 
niczny przekazane jest jedynie korporacyom rolniczym. Ale 
abstrahując nawet od powyższego, wynika z prostego obli- 
czenia, że pobór kainitu z Kałusza jest dlatego niemożliwy, 
bo wypada drożej, niżeli ze Stassfurtu. W Kałuszu nie 
sprzedają kainitu, podług zwyczajów kupieckich, ale zdaje 
się, jakby tam panowało przekonanie, że rolnikowi robi się 
szczególną łaskę, pozwalając mu ztamtąd pobierać kainit 

Proceder przy poborze kainitu z Kałusza jest nastę- 
pujący: Gdy rolnik szezęśliwie zdobył potwierdzenie sta- 
rostwa, że kainit może pobierać, melduje to potwierdzenie 
dyrekcyi salin w Kałuszu. Potem musi posłać worki albo 
je każe kupić przez spedytora, oczywiście przepłacając. 
Pakowania, ładowania i wysełki nie podejmuje się dyrekcya 
kopalni, ale obstalowujący musi to powierzyć znowu spedy- 
torowi, co jest rozwlekłe i kosztowne. 

Kto obznajomiony z nieporadnością ludności włościań: 
skiej przy obrocie pisemnym. pojmie łatwo, że włościanin 


przy naszym procederze woli kainit sprowadzać z zagra 
nicy jak z Kałusza, bo mu sprowadzanie ztamtąd wypada 
łatwiej. Teraz należy uwzględnić, że zużycie kainitu spotę- 
guje się olbrzymio w miarę wyrabiania się zdania, że 
uprawę zbóż należy ograniczyć, a rozszerzyć produkeyę 
pasz i uprawę łąk i w miarę jak wykształcenie fachowe 
rolników stanie się powszechniejszem, przeto też Towarzy- 
stwo austr. szląskie uważa sprawę za nader ważną i prosi, 
ażeby kongres rolniczy zechciał się nią zająć, Wobec ogól- 
nego obszaru łąk w Austryi, wynoszącego 3 078 172 hekt., 
do czego wypada jeszeze doliczyć łany jęczmienia i pasz 
uprawianych, przybierze zużycie kainitu takie rozmiary, że 
wskutek tego wyniknie prawdziwie zastraszający odpływ 


naszych pieniędzy za granicę, jeżeli nie będą obmyślane 


środki i drogi, umożliwiające pobór kainitu z Kałusza. 
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krajowa szkoła: ogrodnieza w fartowie. 


Organizacya krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
po dłuższym okresie przejściowym w roku ubiegłym zna- 
czny uczyniła postęp, tak pod względem urządzeń szkoły 
Jakoteż i uzupełnienia personalu nauczycielskiego. Równo- 
rzędnie z tem nastąpiła rewizya planu naukowego przez 
unormowanie zakresu i stosunku nauk podstawowych i po- 
mocniczych, tudzież unormowanie nauk zawodowych. To 
ustalenie dotychczasowych przejściowych stosunków szkoły 
przyczyni się do podniesienia poziomu nauki zawodowej, 
jakiej szkoła ogrodnicza kandydatom udziela. Przez posta- 
wienie nowego budynku szkolnego, który w r. 1894 został 
ukończony i do użytku szkoły oddany, przez dalsze ulepsze- 
nia w ogrodzie szkolnym, który służy jako środek demon- 
stracyjny dla nauki ogrodniczej, przez zamianowanie nau- 
czyciela do nauk elementarnych i powołanie drugiego nau- 
czyciela fachowego do nauk ściśle zawodowych, wreszcie 
przez unormowanie planu naukowego położone zostały pod- 
stawy do przyszłego normalnego rozwoju szkoły ogrodni- 
czej w Tarnowie. Stało się to wśród warunków trudnych, 
jedynie dzięki ofiarności Sejmu, który nie oszczędził wy- 
datków na należyte udotowanie szkoły Sprawozdanie dy- 
rekeyi szkoły za r. 1894 daje. dokładny obraz stanu i sto- 
sunków szkoły. W myśl wniosku kuratoryi szkoły ogrodni- 
czej poruczono naukę rysunków, za osobnem wynagrodze- 
piem, nauczycielowi dla nauk elementarnych i pomocni- 
czych, p. Tabeau. W przyszłości jednak zamierza Wydział 
krajowy naukę rysunków powierzyć innemu fachowemu nau- 
czycielowi, nie chciałby bowiem p. Tabeau przeciążać prac: 
nauczycielską, dziś bowiem w kursie zimowym 35 godzin 
tygodniowo udziela p. Tabeau naukii rysunków. 

Najsłabszą stroną szkoły ogrodniczej w Tarnowie był 
dotychczasowy brak nauczycieli stałych, wskutek czego po- 
siłkować się musiano dla nauk elementarnych i pomocni- 
czych nauczycielami z innych naukowych zakładów w Tar- 
nowie wezwanymi. a 
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Do nauk fachowych musiał Wydział krajowy używać 
jedynego na miejscu będącego znawcy, dawniejszego ogro- 
dnika miejskiego. Jedynym zaś stałym nauczycielem tak 
dla nauki teoretycznej jak i dla praktycznej był dotychcza- 
sowy kierownik szkoły p. Maciaszek. 

Takiemu stanowi rzeczy trzeba było raz koniec poło- 
żyć. Wydział krajowy rozpisał konkurs na nauczyciela nauk 
elementarnych i w skutku zgłoszeń wniesionych zamianował 
nim p. Wiktora Tabeau. Na drugiego nauczyciela facho- 
wego powołał Wydział krajowy w porozumieniu z kurato- 
ryą szkoły z końcem r. 1894 p Bronisława Makaya, ukoń- 
czonego kandydata szkoły pomologicznej w Proszkowie, 
a jakkolwiek p. Makay kwalifikacye do objęcia tej posady 
przedstawił odpowiednie, nominacya jego nastąpiła prowizo- 
rycznie w rodzaju próby, z powodu, iż nie pracował on do- 
tychczas wcale w zawodzie nauczycielskim. Nadto zarzą- 
dził Wydział krajowy, aby ochmistrz Stafiej, posiadający 
wieloletnią praktykę ogrodniczą, a przez kierownika szkoły 


| jako praktyczny ogrodnik jest ceniony, pełnił oprócz obo- 


wiązków ochmistrza, tj. dozorcy uczniów także i obowiązki 
instruktora czyli nauczyciela robót ręcznych pod kontrolą 
i według wskazówek kierownika szkoły. Tym sposobem 


(użył Wydział krajowy kierownikowi szkoły ogrodniczej 


w pracy udzielania praktycznej nauki ogrodnietwa, ażeby 
mógł oddać się dydaktycznej stronie szkoły i przez to tę 
wydatniejszą uczynić. Zarządzenie to okazało się w praktyce 
dobrem i dlatego Wydział kraj. postanowił w miejsce do- 
tychczasowego ochmistrza utworzyć analogicznie jak w szko- 
łach niższych rolniczych posadę instruktora, a zarazem do- 
zorey uczniów z taką samą płacą, jak w kraj. niższych 
szkołach rolniczych, tj. 650 zł. rocznie; kwotę tę wstawił 
Wydział krajowy w budżet wydatków szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie pod rubr. L., poz. 5. 

Wskutek rozpisania konkursu na posadę drugiego nauć 
czyciela tachowego w szkole ogrodniczej, zgłosiła się mała 
liczba kandydatów, a między nimi ani jeden z należytemi 


| kwalifikacyami (p. Makay zgłosił się już po nieudałym kon- 
| kursie). 


Wydział krajowy okoliczność tę przypisuje zbyt 
niskiej płacy dla nauczyciela fachówego przywiązanej w po- 
równaniu do płacy pierwszego nauczyciela fachowego a za- 
razem kierownika. Podczas kiedy ta ostatnia płaca wynosi 
razem 1340 zł, płaca drugiego fachowego nauczyciela 
oznaczoną była na 730 zł. W celu zapewnienia sobie nale- 
życie ukwalitikowanej siły nauczycielskiej, podniósł Wy- 
dział krajowy płacę drugiego nauczyciela fachowego do wy- 
sokości 900 zł. (800 płacy i 100 dodatku aktywalnego). 
Ryczałt na mieszkanie i pomieszkanie w naturze pozostały 
niezmienne. Również powyższą kwotę wstawił Wydział kra- 
jowy w budżet wydatków szkoły. 

Budynek szkolny wykończono w jesieni i z początkiem 
roku szkolnego 1894/5 oddano do użytku szkoły. Na koszta 
budowy przyznał Sejm w r. 1898 kwotę 10000 zł., a Rząd 
udzielił subwencyę na ten cel w kwocie 5000 zł. Budynek 
ten mieści obecnie trzy sale wykładowe, salę na zbiory 
i pomieszkanie dla dyrektora. Mury wyciągnięte zostały 
tak, iż mogą służyć w razie potrzeby na dom piątrowy. 
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Stary budynek został częściowo przebudowany i rozszerzony, 
tak, że mieści sypialnie dla uczniów, salę jadalną kuchnię 
i mieszkanie dla instruktora uczniów. 

Wydział krajowy zażądał od Dyrekcyi szkoły, aby 
w porozumieniu z kuratoryą, przedłożyła wykaz wszelkich 
potrzeb na zupełne urządzenie szkoły, chcąc jaknajrychlej 
najniezbędniejszego urządzenia dostarczyć. 

Kosztorys tych urządzeń przedstawiła Dyrekcya szkoły 
w kwocie 5861 zł. Na pokrycie tych potrzeb posiada szkoła 
w gotówce 86L zł, a w kredycie na rok 1894 niewyczer- 
panym 1000 zł., pozostaje zatem potrzeba pokrycia 4 000 


zł. Na najważniejsze z tych potrzeb wstawił Wydział kra- | 


jowy w budżecie wydatków szkoły odpowiednie kwoty. Na 
resztę wydatków, kosztorysem Dyrekcyi objętych, uprasza 
Wydział kraj. w bieżącej sesyi Sejm, iżby ten przyzwolił 
kredytu w kwocie 2500 zł. Gdy jednakże część tego kre- 
dytu zużytkowaną zostanie dopiero po odstąpieniu przez 
gminę miasta Tarnowa parceli, o którą toczą się rokowa- 
nia, przeto Wydział krajowy nie wstawia tej kwoty w bu- 
dżet roku 15895, ale wnosi o zapewnienie jej już teraz na 
rok 1895. W ten sposób ostateczne urządzenie szkoły do- 
prowadzone zostanie do skutku po wielu latach przejścio- 
wego stanu. 


Wydział krajowy ze swej strony — jak zapewnia 
w przedłożonem Izbie sprawozdaniu — dołoży wszelkiego 


starania, ażeby rozpoczętą organizacyę sił fachowych nau- 
czycielskich i plant nauki w szkole doprowadzić w ciągu 
r. 1895 do skutku tak, iżby zamierzony cel szkoły „wy- 
kształcenia ogrodników uzdolnionych do prowadzenia ogro- 
dów wiejskich* w zupełności został osiągnięty. 


Wiadomości z Oddziałów. 


Protokół Ogólnego Zgromadzenia członków Oddziału łań- 
cucko-jarosławskiego e. k. gal. Tow. gosp. w Jarosławiu 
dnia 12. marca 1895. 


Obeeni: Przewodniczący prezes p. Władysław Bzo- | 


wski, wiceprezes Witold ks. Czartoryski, sekretarz, Kolesiń- 
ski, obecnych członków początkowo 51, a później 92. 
Przewodniczący otwiera posiedzenie, wspominając o zgo- 
nie nieodżałowanego naszego członka śp. Mieczysława Ma- 
rynowskiego, który był kilkoletnim członkiem Rady Od- 
działu. Zgromadzeni przez powstanie uczcili jego pamięć. 
Następnie Przewodniczący zwraca uwagę Zgromadzonych, 
głównie członków włościan, 
prezesa przyjął w przekonaniu, 
prac zewsząd będą popierać przez liczny udział w zgroma- 
dzeniach i zachęcanie innych do licznego przystępywania 


że usiłowania w rozwoju 


„do Towarzystwa gospodarskiego, tak jak statut nasz tego 


wymaga. Oddział nasz uważany jest za najczynniejszy, 
a rzeczywiście jest on najliczniejszym w kraju, w czem 
główna zasługa p. Dembowskiego Zygmunta, byłego pre- 
zesa i byłych sekretarzy pp. Rożańskiego Feliksa i hr. Sci- 
piona Karola, jednak liczba naszych członków 211 na dwa po- 


| 


że niedawny wybór ich na | 


wiaty jest bardzo małą, a jeżeli daje się spostrzegać niejaki po- 
stęp w chowie bydła, w rolnictwie, nie jest on takim jakim 
być powinien, jak np. na Szłąsku, Morawie, gdzie kwitnie do- 
brobyt, a do czego i my dążyć powinniśmy. Liezne przy- 
stępywanie do Towarzystw rolniczych przyspieszyć może 
iw naszym kraju pożądany rozwój, bo wspólnie skute- 
czniej radzić możemy nad swoją niedolą, nad podniesieniem 
dochodów z ziemi, aby módz podołać coraz większym cię- 
zarom. Silne, liczne Towarzystwo nasze gospodarskie dzia- 
taé mogłoby skuteczniej jak obecnie,. bo lieznie zgromadza- 
jąc się na naszych posiedzeniach, objawiać możemy swe 
życzenia i potrzeby, wskazywać możemy kierunek działa- 
nia, a Rada Oddziału nasze wnioski starać się będzie prze- 
prowadzać w miarę możności, więc raz jeszcze wzywa 
przewodniczący o jednanie jaknajwięcej nowych członków. 
Po czem Przewodniczący poddaje pod głosowanie do przy- 
jęcia 14 zgłoszonych nowych ezłonków każdego z osobna — 
przyjęto jednogłośnie. 

Sekretarz odczytuje protokół z ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia, który przyjęto bez zarzutu, poczem odczytał 
sprawozdanie z czynności Oddziału w r. 1894 i sprawozda: 
nie z wpływu na wieczystą fundacyę stypendyjną imienia 
śp. hr. Koziebrodzkiego, że od 16. marca 1898 r. po koniee 
r. 1894 wpłynęło ogółem 933 zł.5 ct, suma ta umieszczona 
na książeczkach oszczędności. Przewodniczący przypomina 
uchwałę z d. 16. marca 1693, że corocznie na pierwszem 
Ogólnem Zgromadzeniu składać będziemy na ten cel, do- 
póki potrzebny fundusz się nie zbierze Wezwani pp. Mer- 
czyński i Bogdanowicz do zbierania tej składki, oddali do 
rąk Sekretarza kwotę 39 zł. 87 ct. zaraz umieszczoną na 
książeczce oszezędności. 

P. Bogdanowicz składa najtreśeiwsze 
z obrad Walnego Zgromadzenia członków Tow. gosp. we 
Lwowie w r. b. odbytego, za co Przewodniczący imieniem 
Zgromadzenia wyraża mu podziękowanie. 

P. Tadeusz Neymanowski, proszony o wykład o upra: 
wie buraków cukrowych, składa swe wypracowanie na pi- 
śmie o tym przedmiocie, po odezytaniu którego przez p. Eu- 
stachego Wolskiego, wywiązała się pouczająca dyskusya, 
w której brali udział pp Mikiewiez, Górski, Turnau Jerzy, 
Zaremba, Jurek, dyrektor fabryki cukru w Przeworsku 
i Karpiński. P. Mikiewiez stawia wniosek, aby podzięko- 
wać p. Neymanowskiemu za jego wypracowanie tak pou- 
P. przewodniezący imie- 


sprawozdanie 


czające, bo na praktyce oparte. 
niem zgromadzonych spełnia życzenie p. Mikiewicza, a p. 
Neymanowski prosi, aby i p. Mikiewiez jako także prakty- 
czny plantator buraków cukrowych, zechciał o uprawie tychże 
wypowiedzieć swoje poglądy, a wskutek ogólnego, poparcia 
tego żądania, p. Mikiewicz wykłada o uprawie buraków cu- 
krowych, za co p. przewodniczący dziękuje mu imieniem 
zgromadzonych. P. Podwin stawia wniosek ogólnie poparty 
i przyjęty, aby rękopism p. Neymanowskiego oddrukować 
w większej ilości egzemplarzy. P. przewodniczący ze względu, 
że fundusze Oddziału są wątłe, wnosi aby sprawę druku poru- 
czyć Radzie Oddziału do załatwienia, a właściwie obmyśle- 
nia środków na pokrycie kosztów. P. Kolesiński żąda, aby 


zs 


sprawę tę ważną a pilną, bo sadzenie buraków cukrowych 


niedługo rozpocząć się może, zaraz dziś stanowczo postano- 
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wić. Witołd ks. Czartoryski popiera ten wniosek z tem, 
aby Oddział z własnych funduszów wydrukował 300 egzem- | 


plarzy i rozesłał bezpłatnie swym członkom, eo jednomyślnie 


przyjęto. 


, . R . . . . . . . 
P. Bogdanowicz imieniem komisyi szkontrującej ra 


chunki kasy Oddziału za r. 1894 ogłasza zestawienie przy- | 


chodu i rozchodu, stawia wniosek udzielenia absolutoryun | 


skarbnikowi, a Zgromadzenie jednomyślnie je uchwala. 
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P. przewodniczący zawiadamia, że delegat nasz p. 


Eustachy Wolski znalazł, że buhaj subwencyonowany na 
stacyi w Bystrowicach nie jest odpowiedniej rasy i wogóle 
niezdatny do rozpłodu, stawia wniosek, aby wezwać p. Jó- 
zefa Mazura, żeby do 4 tygodni postarał się nabyć innego 
buhaja zupełnie odpowiedniego wymogom, inaczej stacya 
będzie mu odebraną — przyjęto. 

Ponieważ p. Zdzisław Wolski w Siennowie nie życzy 
„sobie dalej utrzymywać stacyi buhaja, uchwalono otworzyć 
stacyę w Mikulicach u p Jerzego Turnau z buhajem sub- 
wencyonowanym rasy półkrwi Oldenburg. 

Buhaj subwencyjny w Łopuszce wielkiej musi być 
sprzedany, w to miejsce uchwalono otworzyć stacyę w Rą- 
czynie u p. Preka z buhajem półkrwi Oldenburg subwen- 
cyonowanym. 

P. Neustein w Czerwonej woli utrzymujący subwen- 
eyonowanego buhaja przeniósł się w inne okolice, w miejsce 
tej stacyi uchwalono otworzyć w Mołlodyczu u p. Arvaya 
z buhajem półkrwi Oldenburg. 

P. przewodniczący oznajmia na podstawie doniesienia 
naszego delegata ks kan. Karakulskiego, że buhaj w Czarny 
u p. Jakuba Kiwały jest odpowiedni, dobrze utrzymany 
i nadal do użytku zdatny. 


Po odczytaniu pisma Komitetu centralnego, którem 
zapytuje, czy Oddział nasz nie żąda subwencyi na wystawę 
przeglądową bydła włościańskiego, p. Popkiewiez stawia 
wniosek, aby wystawę taką urządzić w ». b, w Pruchniku 
i żądać na to subwencyi — przyjęto jednogłośnie. 


Sekretarz oznajmia, że przedstawienia naszego, aby 
grys wojskowy nie po 3 zł. 18 et. ale po 2 zł. 60 ct. za 
cent. metr. był nam sprzedany, wys. ministerstwo wojny 
nie uwzględniło i nic z ceny oznaczonej nie spuściło. P. 
Mikiewiez jest zdania, abyśmy grysu tego dla zasady nie 
brali, gdyż po niższej cenie w młynach dostać można. 


P. Jerzy Turnau stawia wniosek, aby członkowie po- 
trzebujący nawozów sztucznych, narzędzi rolniczych itp. 
za pośrednictwem Oddziału zbiorowo w większych partyach 
sprowadzali, przezco można uzyskać znaczne zniżenie tak 
w cenach jak i w transporcie, dalej aby ezłonkowie Od- 
działa również zbiorowo urządzali wycieczki naukowe za 
granicę celem oględzin gospodarstw dla wprowadzenia po 
_stępu i ulepszeń w gospodarstwach własnych. Wniosek ten 
_ przyjęto i poruczono Radzie Oddziału zbadanie i zastano- 
= wienie się nad nim. 


Jednogłośnie przyjęto wniosek p. Zalasińskiego Stani- 
sława, aby na Ogólnych Zgromadzeniach nie palono cygar 
i papierosów. 

P. Świętoniowski Marcin użala się, że utrzymujący 
stacye buhajów pobierają od latowanej krowy po 50 et.. 
a p. Jakóbik Ignacy żąda, aby przywrócono dawną taksę 
30 et. Ks. Czartoryski Witołd objaśnia, że cenę tę 50 et. 
ustanowił Komitet centralny, zatem słusznie jest pobieraną: 
dawniej Komitet eentralny płacił subwencyę za odlatowaną 
krowę 1 zł. 20 ct, a właściciel krowy dopłacał 30 ct., 
obecnie subwencya wynosi tylko I zł i właściciel krowy 
obowiązany jest dopłacać 50 ct. gdyż utrzymujący buhaja 
musi mieć słuszne wynagrodzenie za odlatowaną krowę ra- 
zem 1 zł. 50 et. ę 

P. Marcin Popkiewicz użala się, że zwinięta została 
stacya ogierów rządowych w Jarosławiu, a przezto pozba: 
wiono tę okolicę możności stanowienia klaczy, stawia wnio- 
sek, aby Rada Oddziału postarała się za pośrednictwem 
Komitetu centralnego o otworzenia dwóch stacyj ogierów rzą- 
dowych w Radymnie i Sieniawie. Okolice te są zupełnie 
dziś pozbawione możności stanowienia klaczy, a przezto na- 
ażone na upadek chowu koni. W sprawie tej wywiązała 
się ożywiona dyskusya, w której zabierali głos pp. ks. Ho- 
roszewicz, Merczyński, a p. Dąbrowski Leonard kładzie 
nacisk, że wątpliwem jest, aby rząd zechciał otwierać sta- 
cyc, chociaż rzeczywista i konieczna zachodzi tego potrzeba 
nie od dziś ale od dawna już, a pomimo to wszelkie o to 
starania nie otrzymują żadnego skutku, zatem tylko sami 
sobie pomagać winniśmy, wychowując ogiery mogące otrzy- 
mać licencycę. P. Bogdanowicz bardzo gorąco popiera wnio- 
sek p. Popkiewieza, aby bez względu, czy rząd może czy 
nie może, upomnieć się o pomnożenie staeyj ogierów w Ra- 
dymnie i Sieniawie — wniosek ten przyjęto. 

Rozlosowano między zgromadzonych różne przedmioty 


gospodarskie za 25 zł. zakupione. 


Na ostatek p. przewodniczący powołuje pp. Kijowskiego, 
Kosturkiewicza i Picińskiego, aby zecheieli zająć się rozda- 
niem 100 kg nasienia buraków. pastewnych oberndortskiel 
z funduszów Oddziału zakupionych między członków wło- 
ścian, co ciż spełniają i na tem p. przewodniezący posie- 
dzenie zamyka. 


— zm a n w  — 


Wiadomości bieżace i rozmaitości. 


Wystawa targowa ogierów we Wiedniu. Na zapytanie 
VI. sekcyi e. k. Towarzystwa rolniczego we Wiedniu od- 
powiedziało e. k. Ministerstwo rolnietwa, że na ten rok nie 
zamierza uwzględniać wystawy ogierów dla zakupna roz- 
płodników, wskutek czego VI. sekcya uchwaliła, żeby w tym 
roku wystawy targowej nie urządzać. 

Hodowla drzew wiśniowych. Często spotykamy drzewa 
wiśniowe, które jakkolwiek duże i silne, żadnych jednak 
owoców nie rodzą Przyczyną tego jest wadliwe wytworze- 
nie korony, Trzy lub cztery duże gałęzie pozbawione bo- 


Lęk ACZ A 


eznych konarów, wznoszą się w górę i tworzą zbyt prze- 
żroczystą wysoką koronę. Jeżeli drzewo tak ukształtowane 
wyda jagody, zrywać je można chyba tylko z narażeniem 
| Jest jednak środek dosyć znany, ale rzadko kiedy 
a jest nim odmło- 


życia. 
zastosowywany dó drzew wiśniowych, 
dzenie, albo przykrócenie drzewa, przez co nadaje się na- 
wet drzewom starym kształt równy i piramidalny. W tym 
celu należy w początkach listopada skrócić wszystkie ga- 
łęzie drzewa o 3-cią część i rany dokładnie zasmarować. 
Na wiosnę latwo będzie można zauważyć 
drzewa, które w jesieni przybierze całkiem odmienne 
kształty, a nadto będzie wydawać większe i lepsze, aniżeli 
dotąd owoce. 


bujniejszy rozrost 


——ŻBÓD— — 


Obwieszczenia c. k. lamieslniciwa. 


L. 25695. Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo-ra- 
cicowej do Szwajcaryi przez bydło pochodzące z Austro- 
Węgier, Szwajcarska Rada związkowa wzbroniła wprowa- 
dzać zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
z Austro-Węgier do Szwajcaryi. 

| Co się podaje do powszechnej wiadomości wskutek 
x reskryptu e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 20. 
marca b. r. l. 7443. 


Lwów dnia 28. 


świnie) 


marca 1895. 


OGŁOSZENIE. 


Komitet c. k. gal. Towarzystwa gosp. ogłasza niniej- 
szem konkurs na stypendyum w kwocie 630 zł. w.a. z fun- 
dacyi ś. p. Amalii hr. Stadniekiej i na stypendyim w kwo- 
cie 500 zł. w. a. z fundacyi 
3orkowskiego. 

Kompetować o te stypendy: 


ś. p. Stanisława hr. Dunina 


mogą ukończeni ucznio- 


| wie wyższych szkół rolniczych narodowości polskiej, którzy 
chege się poświęcić zawodowi nauczycielskiemu w szkołach 
| rolniczych krajowych dla uzupełnienia swego wykształcenia 
i pragnęliby odbywać praktykę gospodarską lub dalsze stu- 


dya za granicą w miejscach przez Komitet wskazanych, 

Podania należycie udokumentowane i zaopatrzone tre- 
šciwem przedstawieniem poprzednich zajęć i odbytych stu- 
dyów jakoteż deklaracyą. że ubiegający się po roku na żą- 
danie Wydziała krajowego odbędzie praktykę nauczyciel- 
ską przy jednej ze szkół rolniczych krajowych, należy wno- 
sić do dnia 1. czerwca b. r. wprost do Komitetu Towarzy- 
stwa gosp. galic. we Lwowie ul. Słowackiego l. 8. 


We Lwowie dnia 29. marca 1895, 


Z Komitetu c. k. galie. Towarzystwa gosp. 


-me Oe spe 


| dnione oferty pozostaną bez odpowiedzi. Pośrednik abso- 


OGLOSZENIA. 


RRT HE PENS aż, 

R Ea td e RE PACAN RAEC EE ŻE Ppi 

Hig ARARA RARR AA AE 328 HEHE 
+ DYCHAWIGZNE KONIE 


Sh A 
A Radykalne leczenie Proszkiem astmowym i 
gE (Asthmapulver der Apotheke Donner in Neuenburg). FR 
aieo 5 Z 4% 
E 4 do 5 pudełeczek po złr. 150 wystarcza na gł 
SĘ wyleczenie. 11-20 
Sarko czeki < 
Si Skład: Apotheke Drechsel Josephstadt, Brünn. $ 
Sa Ż 
JRESKE wież RICE Es yar p i 
aj pr E O A ; 


Buhajki holenderskie 


czystej krwi, w wieku 14—17 miesięcy, sprzedaje z a- 
rząd dób r Rozwa dów, stacya kolei żelaznej i po- 
czta w miejscu. 3—3 


Zali zad dóbr Ożańsko 


poczta i stacya kolejowa Jarosław 


ma do sprzedania nastepujace gatunki kartofli 


Blaueriesen ; . po 3 złr. 50 ct. za 100 kg 
Kornblume ; EROS REYDUR 5 3 
Lipki . ; - : „293 5 5803 3 
Magnumbonum  . : Tp BOS p > 
zy hee 7 róż 4 K 
ameita różowe > nk „ 50 , 
rophime $ ; : AE AS a T ś 


loco stacya Jarosław. 


Wszystkie te gatunki służą jako najsmaczniejsze sto- 
łowe i AŚ gorzelniane. 3—3 


w Głęboce poczta J arosław 
jest do nabycia na nasienie: 


jęczmień probstajski. . . po złr. 8*— za 100 kg z workiem 
bobik Ai ć > 0 h 
buraki past. Obernd. i Ekend. „» 35— z 


Barany rasy „Cotswold“ roczniaki po złr. 100 za sztuką 
wraz z klatką. 


W sz stko loco ża Jarosław. 


Zarz zad dóbr Radłów 


poczta w miejscu, 


sprzedaje : 


jarą pszenicę po . ) : 5 „ — 8B0'złr. 
seradellę : : . ; ; . 84600 y 
Ceny rozumią się za 100 kg z workiem loco, stacya kolei 
POZO 


5—5 


R dób Podhajczyki Justyniec poczta Trembowla ma 
do wydzierżawienia od 1. kwietnia b. r. dwa folwarki, je- 
den o przeszło tysiąc morgach, drugi o trzystu, a takze 
młyn wodny o sześciu kamieniach -i kamieniołom od 1. 
lipca b. r, nadto jeden folwark o przestrzeni tysiąc morgów 
wraz z gorzelnią od dnia 24. czerwca 1896 r. Nisńwzgłć 9 


lutnie wykluczony. 


Stacja doświadczalna kartofli w Chlebowicach 


„Dyplomem honorowym“ 


odznaczona na wystawie krajowej , 
Chlebowice Bóbrka 


ma do sprzedania loco stacya kolei 


WSZYSTKIE ODMIANY KARTOFLI 


wykazane w zestawieniu plonów .z je stacyi od r 18585 
do r. 1594 umieszczonem w numerze „Rolnika* z bie- 
żącego półrocza. 4=4 
; : pakżkikka 


HANDEL HURTOWNY 


nawozami sztucznymi (fabryka własna w Radotynie), 


maszynami i potrzebami rolniczemi 


MARSANO i PRAGER w PRADZE 


przez Filie w Bernie morawskiem 

(Briinn, Comptoir und Magasin, Bahnring 22, 
dem Grand Hotel), 

oferują z najzupelniejszą gwarancyą jakości superfo- % 


neben % 


sfaty, mączki kostne, mączkę z żażli Thomasa, 
kainit, specyalne nawozy dla zbóż, siarkan amonu, 
siarkan potasu i saletrę cehilijską 


(Import wprost z Chili). 


Mączka kostna karmowa (Praecipitat). 


Cenniki i broszurę o użyciu sztucznych nawozów prze; 
syłają gratis i franco. 3—8 


kakkkkkkkkkkAkkA WAZA 


z 


W Roke REN B ołszówce będzie w maju 1895 z powodu prze 
budowania gorzelni dla powiększenia jej ruchu, do sprzedania 
całe urządzenie Ę—4 


GORZELNI 
odpowiednie dla dziennego odpędu czterech hektolitrów spi- 
rytusu, a to: kocioł parowy, parnik Henzego, aparat odpe- 
dowy miedziany systemu (alla, złożony z dwóch kotłów 
odpędowy ch, alembika, kolumny: Koblhaupta, trzech ti lezy, 
wężownicy, rur łączący cha Rieti glan, ete. Gorzelhię 


45 
w ruchu możnit;0$ ląlnąć AV <Bołszowcach. 
Bliższych wyjaśnień udzieli na zapytañia Zarząd dóbr Boł- 
P) 


ra 


umpe 


aller Arten für hiiusliche und öffent- 
liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten 
und Industrie. 


N N U li E i T : Nach dem Bower- Barff- Patent- 


Inoxydations-Verfahren. 


My” Inoxydirte Pumpen "BE 


sind vor Rost geschätzt. 


znał tiaa W GARVENS, Wien, | 


PORCJE BI redaktor W. Tyniecki, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ 


szowce, poczta, telegtaf i Pei ks szolejówy Bołszow ee. ką- 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 


Fabryka loslatów Hojermann & (0 


w Bubenc koło Pragi 


dostarcza pod znaną najostrzejszą kontrolą 


MĄCZKĘ Z ŻUŻLI THOMASA 


wyrobioną własnym procederem w najlepszej jakości, 
z 18 do 20°, kwasu fosforowego, z którego 70 do 90%, 
rozpuszezalnego w kwasie cytrynowym i 75 /, miału 
mączanego. Ta w najwyższym stopniu rozpus zczalny 
kwas fosforowy zawierająca mączka żużlowa zaleca 
> bardzo do użycia zamiast Superfosfatu pod wszystkie 

zie miopłody i na wszystkich rodzajach gruntu. 


Szczególnie jako nawóz na łąki 


polecamy naszą znaną, także do taniego zasilania 
gruntu kwasem fosforowym najlepiej wypróbowaną we 
wapno bogate 


Żużle Thomasa 


kwasu foslorowego i 757, miału 


Prima Statsfurter Kainit 


dostarczany wagonami w mniejszych partyach i jako 
dodatek do powyższych nawozów. 


ZAKO 


Na łaskawe zapytania odpowiadamy natychmiast. 


Dyrckcyc. 


WB r 1 4 
Nasienie buraków pastewnych „czerw. Mammuth 
z zeszłorocznego własnego zbioru, w najlepszym gatunku 
po cenie 30 et. za kg, jakoteż owies liineburski za 100 kg 
wraz z workiem po 7 „A na miejscu, poleca zarząd dóbr 


Rudnik. 5-5 


ODMIANY KARTOFEL 
A w sprawozdaniu w „Kolniku* z d. 9. marca 


1595 są do nabycia po bardzo umiarkowanych cenach w Za- 
rządzie dóbr Strzałków, że Stryj omb 


> 


aagen 


neuester, verbesserter Constructionen. 


Decimal-, Centesimal- und Laufgewichts- 
Brückenwaagen a ee a rN 
schaftliche und andere owerbliche Zwecke. Personen- 
waagen, Waagen fir Hausgebrauch, Viehwaagen, 


Commandit-Gesellschaft für Pumpen 
und Maschinen-Fabrication. 


f 1. Wallfischgasse 14 Kataloge 
UI. Schwarzenbergstrasse 6. gratis und raneo. 


m 


pod zarz Franciszka Katnera 


